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ARAKAS A RULE WUZLE 


a w Grecji. 


Sprzeczne wiadomości o działaniach wojennych. 
Powstańcy przygotowują się do ataku na Saloniki. . 


ATENY. Odkładanie „do jutra” zwy- 
cięstwo nad powsteńcami w Grecji nie 
następuje w dalszym ciągu. 

Wczoraj w Macedonji, Tracji i w po- 
bliżu Krety toczyły się zacięte walki ze 
zmiennem dla obu stron szczęściem. W 
niektórych miejscowościach powstańcy 


stali się panami sytuacji po wyparciu 
wojsk rządowych 

Powstańcy rozporządzają znacznemi 
zapasami broni i amunicji. Venizelos 


prowadzi energiczną akcję werbunkową 
przeciw rządowi. W Atenach rozrzucono 
wielkie ilości odezw wzywających lud- 
ność do wystąpienia przeciw rządowi. 
Jakkolwiek ze strony oficjalnej twier- 
dzą, że flota, którą rózporządzają pow- 
stańcy jest niezdolna do akcji, gdyż o- 
krętom brak węgla, oczekiwany jest w 
najbliższej przyszłości atak na Saloniki. 
Okręty znajdują się już w drodze dą 
Salonik, przyczen: jeden torpedowiec 
zbliżył się do portu salonickiego i dał 
kilka strzałów do miasta, poczem odr 
dalił się. Okręty powstańcze ciągną za 
sobą kilka statków pasażerskich, które 
zatrzymały po drodze. ; f 

ATENY. Minister wojny Kondylis na- 
desłał dziś z Salonik następującą de- 
peszę: 

Pomimo ostrej zimy ruch wojsk trwa bez 
przerwy. Samoloty, nie zwracając uwagi 
na niebezpieczeństwo, zbliżyły się do 
Seres, obniżając lot do 20 mir i zbom- 
bardowały koszary i dworzec w Cavallii 
iw Serresie, wywołując zamieszanie 
wśród powstańców. 

Informacje nadchodzące z Macedonii 
wschodniej przedstawiają sytuację pow- 
stańców jako beznadziejną. W wojsku 
powstańczem panuje zamęt i brak dy- 
scypliny. Jutro, jeżeli pozwoli na to po* 
goda, wojska rządowe rozpoczną ofensy 
wę i rozproszą powstańców. Zlikwido- 
wanie powstania jest obecnie już tylko 
kwestją czasu Wojska rządowe otrzy- 
mują bezustannie posiłki. 

ATENY. Ludność Cavallii wystąpiła 
przeciwko przywódcom ruchu powstań- 
czegó. Na ulirech doszło do utarczki, 
która trwała 5 godzin, Gen. Kamenos, 
stojący na czele wojsk powstańczych, 
zawezwał na pomóc jeden z okrętów, 
które przeszły na stronę powstańców. 

ATENY. Krążownik powstańczy „Ave 
roff” zarzuci? kotwicę w porcie Mytile- 
ne na wyspie Lesbos i wysadził maryna 
rzy, którzy zajęli miasto. 

KAIR. Na wypadek, gdyby zbuntowa 
ne okręty greckie szukały schronienia w 
Aleksandrii, rząd egipski wydał polece: 
nie, sby załcga tych statków została 
rozbrojona a broń i amunicja — skon= 
fiskowana, W strategicznych punktach 
miasta ustawione zostały silne patrole 
policyjne celem uniemożliwienia ewen- 
tualnych manifestacyj miejscowych zwo 
lenników Venizelosa, których kolonja 
grecka liczy bardzo wielu. 

SOFJA. W związku z walkami, toczą 
czemi się na pograniczu macedońsko- 

ułgarskiem, wzmocnione 
Ciągu ostatnich 24 godzin bułgarskie 
Straże graniczne oraz garnizony położo- 
ne w strefie pogranicznej. Jednocześnie 


ureja koncentruje od kilku dni silniej- 


sze oddziały wojsk na granicy turecko- 
ułgarskiej. Na linji Adrianopol — Kirk- 
ilissa skoncentrować miano 5 dywizyj. 
STAMBUŁ. Włedze tureckie zatrzy- 
mały 5 parowców greckich, które checia- 
Bosfor. Zachodzi 


zostały w` 


podejrzenie, iż parowce te miały zao- 
patrzyć w żywność i w węgiel powstań- 
ców. Jeden z parowców jest własnością 
rodziny Venizelosa. 

W związku z wypadkami, jakich te- 
renem stała się obecnie Grecja, samo- 
loty pasażerskie, kursujące na linji War 
szawa— Lwów— Bukareszt— Sofja, — Sa- 
lonisi, dolatują tylko do Sofji Komuni- 
kacja na etapie Sofja — Saloniki zosta- 
ła wstrzymana. 

PARYZ. Weczoraj otrzymano tu z 
Grecji wiadomości o zdobyciu przez re- 
wolucjonistów «miejscowości Larissa w 
Tessalji oraz o niespodziewenem uka- 
zaniu się dwóch zbuntowanych krążow- 


ników w pobliżu wybrzeża Macedonii, z 
których jeden miał wpłynąć do zatoki 
Macedońskiej, trzymając sie wybrzeża 
Tessalji, w odległości około 30 km. na 
północ cd zdobytej przez rewolucjoni: 
stów Larissy. 

Krążownik „Averof” po obsadzeniu 
wyspy Lesbos skierował się również ku 
wybrzeżom macedońskim, przygotowu- 
jąc się do przyjścia z pomocą rewolu- 
cjonistom, walczącym w pobliżu Kavalli 
z armją gen. Kondylisa. | 

W razie potwierdzenia tych wiado- 
mości, należy uważać sytuację za niez- 
wykle niebezpieczną dla armji rządo- 
wej. 


Poprawki do nowej konstytucji 


na obradach w Sejmie. 


WARSZAWA. Przez cały dzień wczo 
rajszy toczyła się w sejrmowej komisji 
konstytucyjnej dalsza dyskusja nad po- 
prawkami Senatu do nowej konstytucji. 

W debacie brało udział 12 tu posłów. 
Wszyscy, jeśli chodzi o opozycję, to za 
równo z prawa, jak i lewa, nie wyłącza 
jąc reprezentanta Uisraińców. wypowie- 
dzieli się zarówno przeciw popruwkom, 


jak i całości projektu ustawy konstytu- 


cyjnej, czyniąc projektowi temu najdelej | 


idące zastrzeżenia, oraz poddając ostrej 
kryżyce zarówno przepisy konstytucji, 
"spsób jej uchwalenie, jak i domagając 
się stosowania kwalifikowanej większoś- 
ci (2/8) przy głosowaniu nad poprawka- 
mi senackiemi. i 


Koncentracja wojsk włoskich 
w Afryce wschodniej. 


RZYM Gen. Rudolfo Grazian! miano 
wany został gubernatorem w Somali i 
naczelnym dowódcą wojsk włoskich w 
Afryce wschodniej. Gen. Graziani wylą: 
dował w Mogadiscio z pierwszemi od- 
działami dywizji „Peloritana”. 

Podczas, gdy dywizja „Gavinana” 
koncentruje się w Neapolu w oczekiwa* 
niu na statki, mające ją przewieźć do 
Afryki wschodniej, z Genui wyęłynęty do 
Afryki oddziały, .mejące. wzmocnić włos 
kie siły lotnicze w Somali. Oddziały lot 
nicze, liczące około tysiąca ludzi, skła- 


7 zabitych, 10 cię 


dają się niemal wyłącznie z ochotników. 
Państwowe wytwórnie lotnicze otrzyma- 
ły już zamówienie, celem uzupełnienia 
materjału lotniczego, wysyłanego do A- 
fryki. Z rozkazu Mussoliniego wszyscy 
ochotnicy będą wcieleni wyłącznie do 
formacyj milicji faszystowskiej, mają- 
cych się udać do Afryki wschodniej. Na 
ochetników przyjmowani 
siadający odpowiednie warunki fizyczne, 
poczynając od rocznika 1880 do roczni: 
ka 1910 włącznie. 


żko rannych 


w katastrofie ekspres" francuskiego. 


PARYŻ. Między stacjami Ambes i 
Loubes wykoleił się pociąg pospieszny 
Angoluleme— Bordeaux 

Wskutek oderwania się koła u jedne 
go z wagonów trzeciej klasy, wagon ten 
wyskoczył z szyn, a inne spiętrzyły się 
na nim, zatarasowująć oba tory. 

Dzięki przytomności umysłu meszy- 
nisty, który, będąc ciężko ranny, zarzą- 
dził przedewszystkiem zamknięcie terów, 
po których przejść miały wkrótce dwa 
pociągi osobowe i zawiadomienie Bor- 
deaux o katastrofie, uniknięto jeszcze 


większe, » nieszczęścia. 

Z Bordeaux wysłano natychmiast po- 
ciąg ratowniczy. 

Służba kolejowa musiała rozcinać 
płyty żelazne wagonów aparatami tleno 
wemi, aby uwolnić pozamykanych w zni 
szczonych wagonach pasażerów, z któ- 
rych część odniosła rany. 

Po kilku godzinach wyciągnieto ze 
szczątków wagonów 5 zabitych i 12 cięż 
ko rannych, z których dwaj zmarli w 
szpitalu. 


Niesamowita 13-let. podpalaczka 
' puszczała z dymem zagrody chłopskie. 


POZNAŃ. Od kilku miesięcy w oko 
licach Ostrowia Wielkopolskiego wybu- 
chaly co pewien czas groźne pożery. 

Wszystko wskazywało na to, że ogień 
podkłada jakaś zbrodnicza ręka, jednak 
mimo wysiłków policji, podpalacza nie 
można było wytropić. 

Ostatnio spaliła się zagroda Wacła- 
wa Popiela w Kostrzynku i kilka zagród 


w Wyrzysku. Oba pożery powsiały rów 
nież z podpaleń. 

We wszystkich wypadkach na tydzień 
przed wybuchem ognia ukazywały się na 
parkanach, ścianach domów, czy na 
drzwiach, kartki tej treści: 

„Za tydzień wieś będzie spalona i 
wy razem pójdziecie z dymem”. 

Policja wszczęła żmudne dochodze- 


$rzesyika pOCZIOWAE 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tubelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe.  — 


są ludzie, po- 


die, 57 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


— | 
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nia i zbadała pismo wszystkich bez wy 
jątku mieszkańców  Kostrzynka od naj- 
starszych do najmłodszych. 

Badania te przyniosły wynik niezwy- 
kle sensacyjny. Okazało się, że autorką 
tych kartek, a najprawdopodobniej i 
sprawczynią podpaleń była 15-letnia u- 
czenica miejscowej szkoły, Agnieszka 
Wolniakówna. <A 

Aresztowana przez policję młodocia- 
na podpalaczka przyznała się już do 
winy. 


Prochy Curie-Skłodowskiej 
ijej męża spoczną w Panteonie. 


PARYŻ. Na wniosek dep. Borela 
komisja oświatowa deputowanych przy- 
łączyła się jednogłośnie do przychyl- 
nej opinji analogicznej komisji senatu 
w sprawie przeniesienia zwłok Piotra i 
Marji ze Skłodowskich Curie do Pante- 
onu. 


Patrol ułański wiezie adres 
hołdowniczy dla Marszałka 
Piłsudskiego. 


LWÓW. — Dziś o godz. 9.45 wyje- 
chał z pod budynku województwa pa- 
trol konny z życzenismi dla Marszałka 
Piłsudskiego do Warszawy. Trasa rajdu. 
prowadzi przez Zamość, Lublin i Rem- 
bertów. W patrolu bierze udział 7 uła- 
nów z dawnych 1 i 2 p uł. -Legjonów, 
delegatka klubu sportowego Zw. Strze- 
leckiego, delegatka oddziału konnego 
Zw. Strzeleckiego oraz patrol 14 p. uł. 


Delegacja pracowników ubez- 
 pieczalni u wiceministra 
Jastrzębskiego. 


WARSZAWA. Podsekretarz stanu 
w Min. Opieki Społ. p. W. Jastrzębski 
przyjął delegację związku zawodowego 
pracowników ubezpieczeń społecznych 
w Polsce. Podczas konferencji porusza- 
no szereg zagadnień, dotyczących ubez- 
pieczeń społecznych i spraw  pracow-. 
niczych, a m. in. pragmatyki służbo* 
wej dla pracowników Zakładów Ubez- 
pieczalni Społecznej. r 

p. wiceminister oświadczył delega- 
cji, że nowa pragmatyka znajduje się 
jeszcze w opracowaniu. 

Podkreślił zarazem, że przed wej- 
ściem w życie tej pragmatyki związek 
pracowników Ubezpieczeń społecznych 
w Polsce będzie miał możność zapoz- 
nania się z jej treścią. 


Zjazd kuratorów okręgów 
, szkolnych. 


WARSZAWA. — Dn. 7 bm. rozpo- 
czął się pod przewodnictwem ministra 
oświaty W. Jędrzejewicza zjazd kurato- 
rów. Zjazd potrwa do soboty. W obra- 
dach bierze m. in. udział kurator okrę- 
gu szkolnego krakowskiego, p. Godecki 
oraz naczelnicy wydziałów Ministerstwa 
i wizytatorowie ministerjalni. 

Tematem wczorajszych obrad była 
organizacja przysziego roku szkolnego 
w szkolnictwie powszechnem, średniem 
i zawodowem. Zagadnienie to wywołało 
ożywioną i wszechstronną dyskusję, w 
której poruszono szczególne warunki w 
jakich znajduje się szkolnictwo po: 
szechne. 


Zaburzenia na Kubie. 


HAVANA. W porcie Santjago de 
Cuka doszło do starć ze strajkującymi. 
Trzy osoby są ranne. Dowódca wojsk 
w prowincji Santa Clara wykrył ruch 
powstańczy. Dokonano wielu areszto- 
wań, znaleziono składy dynamitu i bro- 
ni. Spłonęła wskutek podpalenia szkoła 
handlowa w Pinar del Rio. 


w 


Przybór wód w rzekach 
nie jest spodziewany. 

Na rzekach w dorzeczu Warty, Wi- 
sły, Dniestru i Prutu, gdzie lody prze- 
ważnie spłynęły w połowie poprzedniego 
miesiąca, obecnie pojawił się gęsty sryż 
i spodziewane jest ponowne zamarznię- 
cie wody przynajmniej przy brzegach 
rzek. ` 

Stan wody na rzekach tych, w ich 
górnych biegach zbliża się do stanu 
średniego, zaś w środkowych i dolnych 
utrzymuje się jeszcze powyżej średnie- 
go przy wodzie powoli opadającej. 

" Jedynie na Warcie zanotowano nie- 
znaczny przybór w środkowym biegu. 

W dorzeczu Dźwiny, Niemna i Pry- 
peci lód przeważnie utrzymał się; gru 
bość jego dochodzi miejscami nawet 
do 50 cm. 

„Nie należy się spodziewać, aby rze- 
ki miały  wezbrać w najbliższych 
dniach. 


Wielka katastrofa w gorzelni. 

WARSZAWA. Wczoraj wieczorem 
mieszkańców wsi Wilków pow. grójec- 
kiego zaalarmowała silna detonacja w 
gorzelni Ludwika Zakrzewskiego. Deto- 
nacja powtórzyła się następnie jeszcze 
dwukrotnie. 

Przybyłym na miejsce przedstawił 
się okropny widok. Budynek gorzelni 
był w gruzach, na ziemi leżały cegły 
i odłamki murów dwóch frontowych 
ścian. 

W odsłoniętym kotle gorzelnianym 
widniała szeroka wyrwa. $ 

Z pod gruzów budynku wydobyto 
zwłoki zabitego odłamkami kotła me- 
chanika Franciszka Mydłowskiego i 
ciężko rannego robotnika Antoniego 
Stykowskiego, który po kilku minutach 
zmarł. 

Pozatem ciężkim poparzeniom i po- 
ranieniom ulegli robotnik Ignacy Ma- 
tysiak, gorzelany Bolesław Dziubiński 
i Kazimierz Bobek. 
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Dziś i dni następnych 
Nowy wielki film produkcji polskiej!! 


Milość Maturzystki 


(PRZEBUDZENIE) 


Dramat ludzi współczesnych — ludzi 


bez jutra—w gen Aleksandra FORDI 


jalnej realizacji 
twórcy niezapomnianego „LEGJONU ULICY" 
Nad program: Nowe aktualno- 
ści Foxa, Dod. dźwięk. Pata 


oraz Groteska rysunkowa. 


SER jes g ma zag 


Zniszczenie polskich 
insygniów koronnych. 


, W pierwszych latach po odzyskaniu 
niepodległości rozpuszczano najbardziej 
fantastyczne wersje ò zaginionych nie- 
gdyś, a rzekomo znajdujących się w u- 
kryciu we Włodzimierzu Wołyńskim, pol 
skich insygniów królewskich. Siła suge- 
stywna tych wersyj była tak wielka, że 
uległy jej nawet czynniki rządowe, któ- 
re zleciły przeprowadzenie odpowied- 
nich dochodzeń i poszukiwań. Bez re- 
zultatu. Wszystko okazało się wymy- 
słem, jak stwierdzono w oficjalnym ko- 
, munikacie, będącym zakończeniem ne- 
gatvwnych badań. 

Obecnie mamy do zanotowania po: 
ważną relację opartą na dokumentach, 
a zatem bezwarunkowo miarodajnych; 
rzuca ona snop Światła na tajemnicze a 


nader sniutne dzieje zaginionych insy= 


gniów polskich, obalając część wyrosłej 
dookoła tej sprawy legendy. Jest to cen 
na praca prof. Karola Estreichera za- 
mieszczona w numerze 153 „Przeglądu 
Współczesnego” pt. „Zniszczenie pol- 
skich insygniów królewskich”. ; 

Zniszczenie? A zatem insygnja nie 
istnieją już napewno i definitywnie? Nie 
stety, tak to wynika z wspomnianej re 
lacji. 

Insygnia zostały zrabowane przez 
władze pruskie w r. 1795 ze skarbca 
na Wawelu, głzie były przechowane, na- 
stępnie wywieziono je do Wroclawia, 
potem do Berlina. W kilkanaście lat 


później przetopiono je częściowo na. 


„SŁaw u 


SAMUEL KATZ 


ul. N. Marji Panny 20 (I piętro front) tel. 22 - 12. 
POWRÓCIŁ . 


i poleca na sezon wiosenny swoją wykwintną robotę, według 
najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich. 


Spłonęły trzy auta z benzyną. 


SOSNOWIEC. — W szopie, należą- 
cej do Kęsika, znajdowały się 3 samo- 
chody ciężarowe, napełnione benzyną. 
W czasie rozruszania motoru jednego z 
aut, wskutek odbicia karburatora, nastą: 
piła gwałtowna eksplozja benzyny. W 
okamgnieniu cała szopa stanęła w pło- 
mieniach. 

Pożar wzmagał się coraz bardziej, 
podsycany benzyną, znajdującą się poza 
samochodami w beczce. Ogółem znaj- 
dowało się w zbiornikach 170 kg. ben- 
zyny. 

Dwaj współwłaściciele samochodów 
Władysław Kowalski i Mieczysław Éy- 
sak doznali poparzenia. 


_ Trup w lesie. 
RÓWNE. — W lesie państwowym 
niedaleko Nadczyc powiatu dubieńskie- 
go znaleziono zwłoki Mefodija Czuinaka 
pochodzącego z Dziatkiewicz w powie- 
cie rówieńskim. Jak się okazało, Czu- 
mak został zamordowany z pobudek po- 
litycznych. 

Mefodij Czumak był jednym z orga- 
nizatorów osławionych bojkotów jar- 
marcznych, których widownią były licz- 
ne miasteczka w powiecie łuckim i ró- 
wieńskim. Była to akcja kierowana przez 
KP.Z.U. i zlikwidowana przez władze 
bezpieczeństwa. 

Niedawno odbyła się w sądzie okrę- 
gowym w Równem rozprawa przeciw 
6 członkom komitetu bojkotowego, któ- 
ra zakończyła się skazaniem ich na ka- 
ry więzienia od 1 do 6 lat. 

Czumak znikł przed aresztowaniem. 
Miał on być tym, który przyczynił się 
do aresztowania członków komitetu o- 
raz likwidacji ruchu bojkotowego. Za to 
został on zamordowany przez towarzy- 
szy partyjnych. Reż 


Tragiczny pościg w pociągu. 


LUBLIN. Pasażerowie jadący pocią- 
giem osobowym z Lublina do Kowla 
byli świadkami tragicznej śmierci kie- 
rownika tego pociągu 37-letniego Wa- 
cława Bobrzyka, który widząc, że w 
momencie ruszenia pociągu ze st. Traw 
niki skoczyło do wagonu pocztowego 
trzech podejrzanych osobników, praw- 
dopodobnie pasażerów na „gapę“, u- 
dał się za nimi po stopniach wagonu, 
by ich usunąć. Osobnicy uciekii na 
dach. Kierownik pociągu podążył za ni 


monety, częściowo zaś—o ile chodzi o 


klejnoty—spieniężono na cele pruskiego 


skarbu. 

Prócz koron, bereł, łańcuszków i 
„jablek“ znajdowały się wówczas w 
skarbcu ponadto miecze, a wśród nich, 
jak przypuszczać można, słynny koro- 
nacyjny Szczerbiec. Co do tych przed- 
miotów nie przedstawiających takiej 
materjalnej wartości, jak złoto i klejno- 
ty, o losach ich niema dość pewnych 
wiadomości. Wiemy tylko o jednym z 
pośród tych mieczów, niewielkim mie- 
czyku renesansowym z napisem: „Sigis: 
mundus Rex Justus“, zachowanym do 
tej pory i znajdującym się obecnie w 
pałacyku Mon Bijou w Berlinie; jest to 


przypuszczalnie mieczyk, należący ongiś. 


do młodocianego Zygmunta Augusta. 

Ostatnia rewizja koronnego skarbca 
Rzeczypospolitej dokonana została na 
Wawelu w 1792 roku w , przytomności” 
dwóch wyznaczonych przez Sejm do 
tych czynności komisarzy: Tadeusza 
Czackiego i Jana Nepomucena Horaina, 
a ponadto generała Wodzickiego, ks. 
Sebastjana Sierakowskiego, burgrabiego 
zamku Kowalskiego i kilku innych zna- 
komitych obywateli miasta. 

Wedle spisu dokonanego wówczas, 
w skarbcu znajdowało się: pięć koron 
królewskich, a wśród nich szczerozłota 
korona Chrobrego, oraz cztery mniejsze 
korony: królowych, homagialna, węgier- 
ska i szwedzka. Brak było korony mos- 
kiewskiej, którą testamentem  lagował 
Rzeczypospolitej Władysław IV; koronę 
tę zastawiono w roku 1700 Kurfuersto- 
wi Brandenburskiemu. Ponadto skarbiec: 


mi. W tym czasie pociąg wjechał na 
most i Bobrzyk uderzył głową o filar 
ponosząc śmierć na miejscu, Tragicz: 
nie zmarły kolejarz osierocił żonę i 2 
dzieci. 


Dozorca więzienia odciążał 
bandytów fałszywemi zezna- 
niami. 

MYSŁOWICE. W Mysłowicach na. 
stąpiło drugie sensacyjne aresztowanie, 
a to Teodora Filo, b. dozorcy więzien- 
nego, wspólnika Stanisława Książka, 
który jak wiadomo, był wspólnikiem 
dwóch bandytów Czarnego i Frysztac- 
kiego. 

. Okazało się, że Filo był także wspól- 
nikiem tych bandytów i w procesach 
ich zeznawał na ich korzyść. Z tego 
powodu zostali oni uwolnieni od zbro- 
dni rabunku i włamania, a zasądzeni 
zostali tylko za paserstwo. 

Filo był dawniej urzędnikiem magi- 
strackim w Mysłowicach, ale za nadu- 
życia został zredukowany. 


Francuzki nie prędko 
doczekają się prawa głosu. 


PARYŻ. Komisja ordynacji wybor- 
czej izby deputowanych omawiała wczo 
raj poprawki do uchwalonego przez izbę 
projektu dep. Bracke, przvznającego ko- 
bietom prawa wyborcze. Kolejno zostały 
odrzucone wnioski, proponujące zastoso- 
wanie ustawy w określonych terminach. 
Jeden wniosek proponował dzień 1 stycz 
nia 1937 r., drugi wniosek 1 maja roku 
1936. Inne poprawki postanowiono prze- 
dyskutować na najbliższem posiedzeniu. 

Obrady komisji dowodzą, że uchwa- 
lona przez izbę ustawa, nadająca kobie- 
tom prawa wyborcze nieprędko zostanie 
zrealizowaną. 


Samobójstwo oszusta. 


PARYŻ. Grasujący wśród emigran- 
tów polskich oszust Franciszek Chyb, 
który wymieniał naiwnym franki i złote 
polskie na inflacyjne marki niemieckie, 
popełnił samobójstwo w chwili areszto 
wania go przed konsulatem polskim. — 
Chyb rzucił się na policjanta i chciał 
mu zadać cios nożem  Napotkawszy na 
opor, Chyb zadał sobie nożem trzy ra- 
ny w okolicę serca. Po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. 

Chyb był kilkakrotnie karany za o- 
szustwo. 


cztery berła, pięć „jabłek, trzy łańcu- 
chy oraz cztery miecze, wśród których 
był szczerbiec, dwa miecze krzyżackie, 
ofiarowane Jagielle przed bitwą grun- 
waldzką, oraz niewielki mieczyk, o któ- 
rym wyżej wspomnieliśmy. 

Po sporządzeniu inwentarza insygnja 
te umieszczono w skrzyniach zapieczę- 
towanych, a skrzynie wstawiono do 
skarbca. Nikt sobie nie zdawał sprawy 
wówczas, że dokonano tego poraz o- 
statni... 

W roku 1794 po opuszczeniu Krako- 
wa przez Kościuszkę, zajęli miasto po 
krótkim i beznadziejnym oporze Prusa- 
cy pod dowództwem generałów Elsnera 
i Reutsa.—Prusacy odrazu obsadzili za- 
mek, jako ważny punkt strategiczny i 
nikogo doń nie wpuszczali przez półto- 
ra roku. Już wówczas rozeszły się wieś 
ci, że zamek i skarbiec zostały zrabo= 
wane. 

Gdy w 1796 roku gen. bar. Foullon 
w imieniu władz austrjackich zajmował 
Kraków, chcąc uchronić się od odpo- 
wiedzialności i ewentualnych zarzutów, 
zażądał asystencji od władz miejskich 
przy obejmowaniu zamku. Bar. Foullon 
wszedł na zamek w towarzystwie dele- 
gacji złożonej z sześciu rajców, burmi- 
strza Bayera oraz. burgrabiego Kowal- 
skiego. Zamek i skarbiec zastano wów- 


czas w straszliwy sposób zniszczony i 


spustoszony. Skrzynia w której znajdo- 
wały się insygnja była pusta, miała 
przepiłowane skoble, a na ziemi obok 
niej walały się tylko stare egzemplarze 
inwentarza skarbca. 

Jest rzeczą nader charakterystyczną, 
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Niemcy już żądają 400-tysięcz. 
nej armji. 

BERLIN. — Niemcy domagają się, 

w związku z debatą nad „Białą Księgą” 

angielską podwyższenia stanu swej ar- 


mji na 4000000 żołnierzy, a to z uwa. - 


gi na wielki stan liczebny armji go. 
wieckiej wynoszący 930 000 ludzi bez 
uwzględnienia sowieckich sił lotniczych, 
Również i Włochy, wedle obliczeń nie. 
mieckich, mogą powołać pod broń w ra 
zie mobilizacji 7—8.000.000 ludzi. 
Rozwiązanie partyj politycznych 
w Estoniji. 
TALLIN. Ministerstwo spraw wew. 
nętrznych ogłosiło rozporządzenie o li. 
kwidacji wszystkich partyj i organizacyj 
politycznych. Zabronione zostały wsze|-_ 
kie publiczne zebrania polityczne, mo- 
wy, obchody i demonstracje. 


Z dniem dzisiejszym nie wolno w 


pismach używać nawet nazwy dawnych 
partyj politycznych. 
Auto runęło do rzeki. 


SZTOKHOLM. W mieście Boras 
samochód prywatny, przejeżdżając przez 


most uderzył gwałtownie. w barjerę mo. 

stu, przełamał ją i wpadł do rzeki. 
Cztery znajdujące się w samocho- 

dzie osoby utonęły. Przyczyną katastro- 


fy był prawdopodobnie defekt w kie- 
rownicy. 
W kilku wierszach. 
—- Czechosłowacja  obchodz ła w 


czwartek uroczyście 85 tą rocznicę uro 
dzin Prezydenta Republiki T. G. Masa. 
ryka. 

— Kilka wsi w nizinie Kłajpedzkiej 
(Litwa) jest już od tygodnia zgórą od- 
ciętych od reszty kraju wskutek lodów i 
powodzi. 

— W Madrycie samolot turystyczny 
spadł na gmach przedszkola. Kilkanaś- 
cie dzieci i pilot ponieśli śmierć na 
miejscu. 


BBBREBYKBSBREBBE 


s Kino „LUNA” $ 


Dziś! Polski film rewelacyjnej 
najweselszej komedji sezonu 
Humor! Kaskady śmiechu! 


ANTEK 
POLICMAJSTER 


W roli tytułowej 
ADOLF DYMSZA 


w pozostalych rolach: M. Ćwik- 
lińska,M. Bogda, A. Fertner 


Nad program: Dod. dźwiękowe 


Bilety ulgowe, passe-partout 
(prócz urzędowych) nieważne. 


BRBBBBRREKREGEŃ 


B8BBBBREREBREBE 
BBRRBERBBRRRKAB 


że o tem, tak smutnem wydarzeniu 
przez długi czas było głucho. Milczą o 
tem nawet twórcy Insurekcji, Kołłątaj, 
Kościuszko, Potocki, którym spewnością 
los skarbca był znany. Widocznie było 
to zbyt bolesne, a na tłe ogólnych, ka-. 
tastrofalnych dla Polski wydarzeń, o ra 
towaniu zrabowanych przedmiotów nie 
można było wówczas nawet marzyć. 

W roku 1798 Feliks Łubieński sta- 
rosta nakielski, był przyjęty na audjen- 
cji przez Fryderyka Wilhelma III w Ber 
linie i doznał wówczas wstrząsającego 
wrażenia Oto w djademie i naszyjniku 
królowej Ludwiki rozpoznał klejnoty, 
wyjęte z koron polskich. 

Wkrótce po zajęciu Wawelu przez 
Prusaków rozpuścili oni wiadomość, że 
w skarbcu nic nie znaleźli. Ale auten- 
tyczne dokumentv, pochodzące z tajne- 
go pruskiego archiwum państwowego W 
Berlinie i listy wymienione w tej spra 
wie pomiędzy Fryderykiem Wiłhelmem 
II, a generałem mjr. v. Ruetsem, a tak 


że pismo urzędnika archiwum w Berli* 


nie, nazwiskiem Pauli zawiadamiające 9 
przesłaniu insygniów z Wrocławia do 
Berlina, dostatecznie świadczy o smut” 
nym ich losie. 

O polskie insygnia upomniał się A: 
leksander I na Kongresie Wiedeńskim 
z racji swego tytułu króla polskiego. 
W roku 1824 toczyły się jeszcze w tel 
sprawie rokowania między dworem prus 
kim i rosvjskim. Nie dały one rezultatu 
i w r. 1829 Mikołaj I musiał się koro- 
nować specjalnie do tego celu wykona” 
ną koroną. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Sobota 9 marca. Franciszki 
wschód słońca o g. 6,12. Zachód o g. 17,39 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z piątku na sobotę: 1I Aleja, 


statni Grosz. | | 
OSW nocy z soboty na niedzielę: I Aleja, 


Wieluńska. 


Nabożeństwo źałobne za Śp. 

biskupa Władysława Bandurskie- 
o. W dniu wczórajszym z okazji ő ej 
rocznicy zgonu nieodżałowanego biskupa 
legjonowego śp. Władysława Bandur- 
skiego organizacje byłych wojskowych 
oddały hołd pamięci tego gorącego pa- 
trjoty i jasnowidzącego proroka nadcho- 
dzącego zmartwychwstania narodowego, 
który sercem całem i duszą całą sprzy- 
mierzył się z wielką sprawą Legjonów i 
opowiedziawszy się za Komendantem, 
w'godzinach najcięższych prób wiernie 
trwal przy nim, porywając żołnierzy Pił- 
sudskiego swoją natchnioną wymową i 
zagrzewając do dalszych ofiar dla Tej, 
co nie zginęła. 

Na nabożeństwo żałobne, zorganizo- 
wane staraniem zarządu Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, 
przybyli przedstawiciele władz z prezy- 
dentem Mackiewiczem i wicestarostą 
Bielawką na czele i społeczeństwa. 

W czterech rogach ustawionej na 
katafalku symbolicznej trumny, suto o- 
zdobionej Światłem i zielenią, stanęły 
poczty sztandarowe Związku Legjoni- 
stów, Związku Peowiaków, Związku Pod- 
oficerów Rezerwy i Związku Inwalidów 
Wojennych. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
kapelan Żelaznowski. Podczas nabożeń- 
stwa orkiestra 27 p.p. wykonała przecu- 
downy Szopenowski hymn wiary, rozpa- 
czy i nadziei oraz inne utwory ża- 
łobne. 


Z życia miejscowej palestry. — 
Rada Adwokacka w Warszawie miano- 
wała mec. Włodzimierza Winnickiego 
delegatem adwokatury częstochowskiej 
na kadencję 1934/35 r., zastępcą zaś 
deleta mec. Mieczysława Konarskiego. 


Ważna konferencja w „„Jednoś- 
ci“. W nadchodzącą sobotę, 9 b. m, 
w sali „Jedności” przy ul. 1-go Maja 6 
punktualnie o godz. 18-tej rozpocznie 
swe obrady wspólna konferencja wszyst- 
kich reprezentantów i członków komi- 
tetów sklepowych. 

Konferencja zapowiada się niezmier- 
nie interesująco z uwagi na rzetelną 

` pracę „Jedności” w ostatnich czasach. 

Wszyscy, którzy reprezentują ogół 
członków, powinni stawić się na konfe- 
rencję i bez opóźnień. Tego bowiem wy 
maga dobro spółdzielni. 


Wylosowane bony Funduszu in- 
westycyjnego.  Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty: 
cyjnego oznaczone numerami: 6879, 
1677, 18347, 24869, 30789, 33922, 39286 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku. 

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy. 


Dźwiękowe 66 
Réwiekowe STYLOWY“ 
Dziś i dni następnych 
Dawno zapowiadany awangardowy naj- 


większy fim pr- QSTĄTNI 


dukcji sowieckiej 


ATAMAN ANNIENKOW 


roli atamana Annienkowa genialny 
artysta mistrz ekranu B. ŁYWANOW. 


r aa e ae a ai 


Nad program: Wspaniałe dod. dżwięk. 


an EEC 


Zęby — to fundament zdrowia! 
Należy je więc szanować i unikać 
wszelkich partaczy dentyst. 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA 

w Częstochowie : 
ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 
RRT OMARA 


Stały duży zarobek 
Przy łatwej pracy, dajemy osobom zapro- 
Wądzonym w ksiegarniach, składach apte- 
Cznych, sklepach bławatnych ł u krawco- 
Wych. Poszukujemy przedstawicieli we 
Wszystkich miejscowościach, Zgłoszenia 
ierowąć; Kraków, skrytka pocztowa 272. 


szczęście 


KTÓRA KORZYSTA Z RAD I WSKAZÓWEK PRAKS 


ma Pani 


TYCZNYCH, ZAMIESZCZONYCH W 


NAJNOWSZE KREACJE Z DZIEDZINY MODŻ: 
GOSPODARSTWO DOMOWE, ZDROWOJCĘ 
NOŚĆ, SPORT, SZTUKA I T. D..TO 


Czestochowa w dniu imienin 


KAPOCZTOWAT 


Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


W dniu wczorajszym o godz. H7eej 
wiecz. w sali Ne 8 Magistratu odbyło 
się zebranie w sprawie organizacji ob- 
chodu Imienin Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

Widok szczelnie wypełnionej do o- 
statniegc miejsca największej sali Ma- 
gistratu wymownie świadczył o coraz 
bardziej upowszechnisjącem się w sze 
rokich kołach społeczeństwa zrozumie 
niu olbrzymiego dziejowego postannict- 
wa Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Zebrali się tutaj przedstawiciele 
wszystkich stanów i róznych odcieni 
politycznych, aby wspólnie radzić o for- 
mach uroczystego uczczenia epokowych 
zasług Człowieka, któremu sądzone bylo 
stać się wskrzesicielem zbrojnego czynu 
polskiego i wodzem zmartwychwstałego 
do nowego życia narodu. ; 

Trudno wymienić choćby drobną 
część cbecnych. Ograniczymy się do 
zaznaczenia obecności starosty Rogow- 
skiego, prezydenta Mackiewicza, dowód- 
cy 7 p. a. lu płk. dypl. Kapciuka, wice- 
starosty Bielawki, ks. prałata Zimniaka, 
O. Paulina Jędrzejczyka, wiceprezesa 
sądu okręgowego Kellera, dyr. Ubezpie- 
czalni Społecznej Tomaszewskiego, dyr. 
Banku Polskiego Baranowskiego, preze- 
sa J. Kona, prezesa Gminy Zydowskiej 
Rosenberga i przedstawicieli wszystkich 
niemai warstw miejscowego spoleczeń- 
stwa. 

Zebranie zagaił prezydent miasta 
Mackiewicz i następnie zreferował w o- 
gólnym zarysie program obchodu imie- 
nin, z głęboką satysfakcją podkreślając 
liczne uczestnictwo przedstawicieli ca- 
łego społeczeństwa. Jest to wymownym 
dowodem tego, że całe miejscowe spo= 
łerzeństwo uważa dzień 19 marca za 
swoje święto i chce w dniu tym oddać 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu hołd 
czci i miłości, tak wielca zasłużony 
przezeń ofiarnym trudem całego życia 
dla chwały i wielkości Polski 

Program obchodu przedstawia się 
następująco: 

Wfprzeddzień Imienin 18 bm. o go- 
dzinie 7 wiecz. na plac imienia min. 
Pierackiego odbędzie się capstrzyk z 
odpowiedniem przemówieniem okolicz* 
nościowem, poświęsonem dostojnemu 
solenizantowi. 

Następnego dnia o godz. 10 rano 
odbędzie się nabożeństwo na Jasnej Gó 
rze, które będzie odprawione przez J. 
E ks. biskupa Kubinę, lub też przy jego 
udziale. 

Następnie na placu im. min. Pierac- 
kiego odbędzie się def' lada. 

We wszystkich szkołach miejsco- 
wych, organizacjach i różnych placów 
kach odbędą się uroczyste obchody 
imieninowe. 

O godz. 8 wiecz. w Teatrze Miej- 
skim odbędzie się uroczysta akademia. 
Opracowanie programu akademji powie- 
rzone zostało dyr. Gallowi. 

W związku z wnioskiem kierownika 
szkoły powszechnej Nr. 6 p. Rucińskie- 
go, który wypowiedział się za nadaniem 
obchodowi jaknajbardziej radosnego cha 
rakteru, prezydent Mackiewicz wyjaśnił, 
że w dniu 19 bm. odbędą się koncerty 
publiczne orkiestr wojskowych. 

P. prezydent Mackiewicz dał wyraz 
nadziei, że wszyszy mieszkańcy miasta 
udekorują swoje domy flagami narodo” 
wemi a okna specjalnemi nalepkami. 
Dochód ze sprzedaży nalepek przezna= 
czony został na akcję pomocy biednym 
dzieciom, gdyż niewątpliwie taki cel 


jest szczególnie sympatyczny dla Mar“ 
szałka Piłsudskiego, jako Xserdecznego 
przyjaciela dziatwy. 


P. prezydent w bardzo gorących sło- 
wach zaapelował do miejscowego spo- 
łeczeństwa, aby poparło tę akcję, mają- 
cą na celu wniesienie w dniu [mienin 
Marszałka Piłsudskiego przelotnego choć 
by promyczka radości w szarą dolę ubo 
giej dziatwy, która w dniu tym powinna 
otrzymać jakiś lepszy, smaczniejszy, wy- 
kwintniejszy posiłek. 


Następnie wywiązała się dyskusja, 
podczas której z bardzo ciekawym wnio 
skiem wystąpił komendant Straży Sered- 
nicki,proponując doraźne opodatkowanie 
się wszystkich obecnych na sali, po 5 
złotych od osoby. Pieniądze, uzyskane 
2 tej zbiórki łącznie z sumami, jakie 
powinna dać ogólna zbiórka, miałyby 
być użyte na polepszenie w dniu 19-tym 
b. m. strawy ubogich dzieci, dożywia- 
nych w szkołach i w barakach na Stra- 
domiu. 

Wniosek p. Serednickiego spotkał się 
z sympatycznem przyjęciem zakwestjo- 
nowano tylko samą formę i metodę do- 
raźnej zbiórki. W dyskusji nad 


TOWARZYSTWO 
POPIERANIA KULTURY REGJONALNEJ 
W CZĘSTOCHOWIE. 


tym wnio ` 


skiem zabrali głos ks. prałat Zimmiak i 
ppłk. Kasza. 

W ostatecznym wyniku zrezygnowa- 
no z urządzenia doraźnej zbiórki i po- 
stanowiono zorganizować zbiórkę dla 
biednych dzieci na ogólnie przyjętych 
zasadach. 

Następnie powtórnie przemówił pre- 
zydent Mackiewicz, podając do ogólnej 
wiadomości, że komitetem wykonawczym 
obchodu jest Federacja PZOO., akcja 
zaś  przygotowawcza powierzona zo 
stanie miejskiemu wydziałowi oświaty i 
kultury. 

To też wszyscy pragnący wziąć u- 
dział w akademji imieninowej, ze wzglę- 
du na ograniczoną ilość miejsc w Tes 


' atrze Miejskim powinni niezwłocznie za 


mówić bilety na akademję w wydziale 
oświaty i kuliury, kierownicy zaś szkół 
powszechnych we wszystkich sprawach, 
dotyczących dodatkowego dożywiania i 
obdarowania dzieci w dniu 19 marca, 
winni porozumieć się z miejskim Komi: 
tetem Funduszu Pracy. 


Wstrząsający wypadek 
częstochówianki w Poznaniu. 


Ofiarą tragicznego wypadku padła w 
Poznaniu częstochowianka, p. Eleonora 
Dąbkowska, studentka poznańskiej Wyż- 
szej Szkoły Handlowej. 

W chwili, gdy p. Dąbkowska zajeta 
była oglądaniem wystav y kapeluszy Ja- 
dwigi Stawskiej na Placu św. Krzyskim, 
na chodnik wjechała w całym impecie 
furmanka. Konie wpadły prosto na p. 
Dąbkowską, która nie zdążyła się już 
usunąć. 

Nieszczęśliwa odniosła b. ciężkie o- 
brażenia i straciła przytomność. Ofiarą 
wypadku zaopiekowali się przechodnie i 
przenieśli ją natychmiast do pobliskie- 
go Szpitala miejskiego, gdzie niezwłocz 
nie dokonano operacji, po której stan 
p. Dąbkowskiej uległ nieznacznej po- 
prawie. 


Doroczna zabawa Tozu. Tegoro- 
czna zabawa Tozu odbędzie się w sali 
Straży Ogniowej, w dniu 16 marca. 

Przygotowuje się moc atrakcyj i 
niespodzianek. Wstęp zł. 2,50. Wejście 
za zaproszeniami. 


Materjsły geograficzno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 
i powiatów sąsiednich. 
pod redakcją Bolesława Stali. 
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miasto połączone zostały, rząd królestwa dla podniesienia przemy- 
słu, sprowadził z zagranicy różnych fabrykantów, którzy tutaj w licz: 
bie 1,005 osób osiedli, ale gdy po roku 1831 nie mając najmniej- 
szego pokupu na swe wyroby, zupełnie podupadli, wynieśli się w r. 
1837 prawie wszyscy do różnych miast królestwa, tak iż ledwie ich 
29 pozostało i to samych krajowców. 


Dziś zakłady przemysłowe są następne: młyn amerykański siłą 
wody poruszany 1, browarów 2, fabryka łyżek blaszanych, mydła 
i świec łojowych i woskowych, cykoryi, warsztatów tkackich 29, ap- 


tek prywatnych 2, oprócz klasztornej 


traktyjerni 6, zajazdów 17, 


szynków wódek i piwa 24, składów towarów i handlów 22, zakład 
prywatny wypalania wapna z kamieni skalnych, na tak zwanej Zło- 
tej Górze w Starej Częstochowie i kopalnia kamienia skałowego, 
będąca własnością mieszkańców Nowej Częstochowy. Cechów rze- 
mieślniczych w ciągłym będących rozwoju, znajduje się 20. Domów 
murowanych jest 278, drewnianych 474, oprócz tego gmach rządo- 
wy stacyj kolei żelaznej, magazyn solny, szpital kosztem mieszkań- 
ców w r 1835 wzniesiony, ratusz jednopiętrowy murowany z dwo- 
ma pawilonami. Wysokość ubezpieczeń wszystkich zabudowań wy- 


nosi rst. 406,080. 


Dwa rynki, stary i nowy, ulic 13, z tych najokazalszą jest uli- 


ca N. Panny Maryi, łącząca Starą Częstochowę z Nową, 


wiorstę 


jedną i pół długości mająca, środkiem której prowadzi aleja, wysa- 
dzana kasztanami i akacyjami; przy niej najwspanialsze gmachy się 


wznoszą i nowy kościół Panien Maryjawitek buduje. 


Nadto jest 


park pod Jasną Górą, baryjerami ogrodzony, oraz plac wielki przed 
klasztorem, na którym przed dwudziestu dopiero laty powstało kil- 
kanaście domów prywatnych piętrowych, po największej części na 
same hotele i zajazdy dla publiczności zwiedzającej miejsce święte 


urządzonych. 


Jarmarków odbywa się rocznie 6; targi 


tygodniowe co Wto- 


rek. Handel w Nowej Częstochowie, stanowi. głównie obrazami i in- 
nemi wyrobami pamiątkowemi i galanteryjnemi w czasie odpustów, 


których tu jest głównych 6 w reku. 


Władze i urzędy znajdują się 


następne: magistrat, sąd policyi prostej, urząd pocztowy pogranicz- 
ny, urząd skarbowy, zarząd stacyj kolei żelaznej, urząd magazynu 


solnego. 


Zakładów naukowych: instytut wyższy prywatny męzki o 4-ch 
klasach, pensja wyższa żeńska, szkoły elementarne męzkie 2, żeń- 
skie 2. W klasztorze jasnogórskim jest drukarnia przez księży Pą-- 


„nie prac konkursowych 
gólnych sędziów jest już na ukończeniu 


Str. 4. 


Dziś w „ATLANTIC 


Jury sędziowskie w konkursie 
na pracę gospodarczą © Często- 
chowie. Jak się dowiadujemy w skład 
jury sędziowskiego, mającego rozstrzyg” 
nąć konkurs Zarządu Miejskiego na pra- 
cę gospodarczą o Częstochowie, wcho- 
dzą pp.: prezydent Mackiewicz, dr. Leo- 
pold Kohn, dyr. Płodowski, nacz. Stala 
oraz płk. Zdanowicz, dyr. T:wa Prze- 
mysłowców Okręgu Częstochowskiego. 
Termin składania prac konkursowych u- 
płynął z dniem 1 lutego r. bież. Czyta- 
przez poszcze: 


i w najbliższych dniach odbędzie się ze 
branie ogólne jury, na którem nastąpi 
wymiana opinji, otwarcię kopert z per- 
sonaljami autorów i ogłoszenie wyników 
konkursu. 

A zatem najbliższe już dni przynio- 
są Częstochowie odpowiedź kto będzie 
laureatem powyższego konkursu. 


Ofiarność pracowników fabryki 


„Stradom'* W dniu wczojszym fabry. 
ka worków włókiennych „Stradom” 
wpiaciła do Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności Powiatu Częstochowskiego kwo: 
tę zł. 127,53 na konto Częstochowskie- 
go Komitetu Niesienia Pomocy dla po- 
wodzian tytułem reszty ofiar od pra- 
cowników umysłowych fabryki. 

Warto podkreślić że ogółem robotnicy 
fabryki „Stradom” ofiarowali na ten 
cel połowę procentu wynagiodzeń z 4 


"tygodniowego okresu, co wyniosło su- 


mę zł. 1178,99, pracownicy zaś umy- 
słowi 1 procent wynagrodzeń z 6 mie- 
sięcznego okresu, co wyniosło sumę 
zł. 1595,97. 


Przedstawienie na cele Powiat. 
Opieki na zwierzętami Towarzy- 
stwo Opieki nad Zwierzętami urządza 
9 b. m., o godz. 19 w sali gimnasty- 
cznej gimnazjum im. H. Sienkiewicza 
przedstawienie na cele towarzystwa. 
Występują uczenice gimnazjum państw. 
im. J. Słowackiego oraz  uczenice 
koedukacyjnej szkoły powsz. Komitetu 
Rodzicielskiego przy tem gimnazjum. 
legitymację Funduszu Bezrobo- 
cia na jimię Andrzej Jaworski. 


AEDES i 
AA CU 


Zgubiono 
Do wynajęcia LEG? wogodami e wezel 


N. Marji Panny 61, I piętro. Wiadomość u 
administretora domu Aleja 10. 
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ii podjęcia pieniędzy 


„SŁOW O* 


ii Świetai bohaterowie „KING-KONGA* Fay 
Wray i Robert Armstrong w filmie p.t. 


Z walnego zebrania 


Obwodu Powiatowego L. O. P. P. 


W sali Ne 8 Magistratu odbyło się w 
ub. niedzielę walne zgromadzenie Ob. 
wodu Powiatowego LOPP. w Częstocho 
wie. Zebranie zagaił komisarz Obwodu 
Pow. inż. Wieczorek. Dłuższe przemó- 
wienie wygłosił starosta częstochowski 
p- Rogowski, podkreślając doniosłe zna- 
czenie LOPP dla całego kraju, poczem 
referat wygłosił przedstawiciel Okręgu 
Wojewódzkiego, płk. Borowiec, obrazu- 
jąc rozwój i działalność LOPP':u na te- 
renie całego Państwa. 

Skolei sprawozdanie z działalności 
Obwodu Częstochowskiego, złożył inż. 
Wieczorek, oświadczając, że praca w te 
renie koncentrowała się w czterech dzia 
łach: propagandowym, modelarskim, lot 
niczym i szkoleniowym. W okresie 1934 
r. częstochowski Obwód Pow. urządził 
kilka kursów dla prelegentów, t. j. nau- 
czycielstwa szkół średnich i powszech- 
nych, które ukończyło 160 osób. Kursy 
modelarstwa lotniczego przeszło 100 
młodzieży szkolnej. 

W dziale lotniczym Obwód Powiato- 
wy LOPP-u wyreperował hangar na lot- 
nisku na Kucelinie, wykarczował krzaki, 


Z Teatru Miejskiego. 

Dziś, w piątek poraz szósty znako- 
mita sztuka Gialsworthy'ego „Gołębie 
serce”, która niecodziennością tematu i 
przeżyciami bohatera podbija serca wi- 
dzów. 

Początek o godz. 20 tej. 

Reżyserja i inscenizacja Iwo Galla. 

W przygotowaniu nowość sowieckich 
teatrów, Śmiała, ciekawa i zabawna ko- 
medja w 4 aktach Walentina Katajewa 
„Kwiecista droga',' którą reżyseruje dyr. 
Iwo Gall. 

Premjera w połowie b. m. 


Przykra przygoda wożźnej ban- 
kowej. Wczoraj o godz. 12-ej w poł. 
woźna Częstochowskiego Banku Spół- 
dzielczego (Aleja 7) Gotlibowa powra' 
cała z Banku Polskiego, niosąc w tecz- 
ce 5 tysięcy zł., podjętych dla firmy. 

W chwili, gdy znalazła się ona na 
schodach, prowadząch do banku, nagle 
doskoczyli do niej jacyś złoczyńcy, któ- 
rzy prawdopodobnie śledzili ją od chwi- 
w Banku Polskim 


ulinów utizymywana, żałożona w r. 1693, gdzie drukują tylko książ- 


ki nabożne 


Czarnceca. 


Tom 6 str. 155. 


Czarnca, wieś w guberni radomskiej, powiecie kieleckim, pa- 


rafii Czarnca, odległa od Radomia mil 14, od Kielc mil 


6, dziedic- 


two niegdyś Stefana Czarnieckiego, bohatera z czasów wojen szwedz- 
kich, dotąd własność przywatna, ma ludności głów 250, w tej licz- 
bie sześciu starozakonnych, reszta chrześcijanie. 


Kościół tutejszy wystawiony przez tegoż 


Czarnieckiego, woje: 


wodę kijowskiego i hetmana, ma skromną powierzchowność, prostą 


budowę i grób tego wojownika. Nagrobek 


jest na prostej tarcicy 


malowany: hetman na koniu. Ciało spoczywa w skiepach pod koś- 
ciołem, w trumnie srebrnemi gwoźdźmi nabitej. 


Dankó w. 
Tom 6 str. 763. 


Danków, wieś prywatna w gubernii 


warszawskiej, powiecie 


wieluńskim, nad rzeką Liczwartą, a nie lzwartą, jak mylnie w Staro- 
żytnosciach polskich wskazano Starożytne dziedzictwo rodziny Wa- 
rzyckich, od której herbu Habdank wzięła swoje nazwisko. Wyszło 
ztąd kilka sławnych i zasłużonych krajowi mężów, a między inny- 
mi Stanisław Warszycki, kasztelan krakowski, dziedzic tej wsi, czło- 
wiek najzacniejszy, który za Zygmunta IlI udał się znim do Szwecyi 
i dużo zbrojnych ludzi mu dostawił, później podczas rokoszu Ze- 


brzydowskiego, króla z całym dworem przez 


tem swoim w Dankowie podejmował. 


Syn jego też imienia-podejmował równie 


trzy miesiące kosz- 


Jana Kazimierza, 


podczas wojny szwedzkiej w Dankowie, uzbroiwszy przeciw Szwe- 


razem ze starostwem w dożywotniej 


dom dziedziczne swe zamki Danków i Pilicę, oraz krzepicki, który 
trzymał 


dzierżawie. Zamku 


tego w Dankowie niegdyś istniejącego, założonego według podania, 


około roku 1400, który w r. 1632 


był 


z gruntu przebudowany 


i wzmocniony, ślad jedyny pozostał w murach obwodowych, które 
choć znacznie w wysokości swojej zmniejszone, pozostały przecież 


do dziś dnia i otaczają teraz miejscowy cmentarz. 
przekonywują o dawniejszych 


jonów i strzelnic dotąd widocznie, 
ych murów przeznaczeniu, 


Slady basty- 


doprowadzając zarazem do należytego 
stanu dojazd na lotnisko; zorganizowana 
nadto obsługę na lotnisku, która prowa- 
dzi meldunki lądujących samolotów. 

Skolei po podkreśleniu w uchwale 
zasług płk. Józefa Kapciuka, b. prezesa 
zarządu oraz inż. Erwina Wieczorka, ja- 
ko ustępującego komisarza — przystą- 
piono do wyboru nowego zarządu. 

Do nowego zarządu przez aklamację 
wybrani zostali pp.: starosta Bazyli Ro- 
gowski, prezydent Jan Mackiewicz, ppłk. 
Władysław Kasza, inż. Erwin Wieczorek, 
ks. Wojciech Mondry, inspektor szkolny 
Franciszek Grodzicki, sędzia Zygmunt 
Trzciński, naczelnik Bolesław Stępień, 
dyr. Bolesław Lepszy, dyr. Edmund Meil 
lasoux, inż. Stanisław  Kontkiewicz, dr. 
Anion Słowiński, p. Franciszek Pęco- 
nek. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: inż. 
Jerzy Hellman, dyr. Józef Nowiński, sę- 
dzia Dymitr Mirman i p. Marjan Aywas, 
prokurent Banku Polskiego. 

Delegatem na walne zgromadzenie 
Okręgu wybrano inż. Wieczorka, jako 
zastępcę — sędziego Trzcińskiego. 
i wspólnemi siłami usiłowali wyrwać 
jej teczkę. 

Gotlibowa jednak nie straciła przy- 
tomności umysłu i chociaż jeden z o- 
pryszków mocno uderzył ją w głowę, 
drugi zaś brutalnie kopnął, nie wypuś- 
ciła teki i zaczęła głośno wzywać po: 
mocy. 

W domu powstało zamieszanie i 
zwabieni głośnemi kzzykami przechod- 
nie pośpieszyli z pomocą napadniętej. 


Wówczas złoczyńcy, widząc, że u- 
planowany czyn im się nie udał, rzu- 
cili się de ucieczki i korzystając z tego 
że dom Ne 7 jest przechodni, zbiegli 
na ulicę Strażacką. 


Doroczna „,Wieczornica* Ma- 
kabi“. W sobotę dnia 9 bm. o godz. 
21 ej odbędzie się „„Wieczornica Ma- 
kabi' we własnym pięknie udekorowa” 
nych i rzęsiście iluminowanych salach 
klubu przy ul. Katedralna 13. 

Organikatorzy imprezy dokładają sta- 
rań, aby impreza, jak w roku ubiegłym 
wypadła imponująco, dlatego też udział 
elity naszego miasta jest zapewniony. 

Do tańca!przygrywać będzie pierw- 
szorzędny sextet muzyczny. 

Wojście wyłącznie za zaproszeniami. 


Nr. 57 . 


A * 66 Nad program: RAJSKIE WYSP 
„irabia Zarow Tygodnik FOXA i kronika PAT 


Z dramatów życia. Wczoraj o go 
dzinie 2 po poł. 20 letnia E. Więckow. 
ska (Mała 14) w celu samobójczym wy 
piła dużą ilość jodyny. 
Denatkę w stanie groźnym przewie 
ziono do szpitala. Powedem samobój- 
stwa były nieporozumienia z macochą, 


Okradał fabrykę. Wczoraj w fa. 
bryce igieł przy ul. Fabrycznej przytrzy 


many został w chwili opuszczania fabry: 


ki po skończeniu pracy, robotnik Stani. 
sław Truski (ul. Olszowa 24), przy któ. 
rym w czasie rewizji znaleziono 299 
sztuki szydełek, wartości 10 zł., skra- 


dzione przezeń w fabryce. Dyrekcja fa- M: 
bryki zameldowała o powyższem po- | 


licji. 


WESTON PRECZ RAE 
KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO 
w najlepszych gatunkach 
kupujemy tylko w znanej firmie 


„Mokka Kawa“ Leon Piotrowski 


II Aleja 24 — Te 


RADOM 


— $yndycy masy upadłości. 
Decyzją Sądu Okręgowego w Piotrko. 
wie z dn. 5 b.m. syndykami masy u- 
padłości f. „K. Wünsche i S-ka“ zosta- 
li mianowani adw. E. Półrola i p. Jan 
Szwedowski. 

— Kłusownicy. Roman  Glewiń. 
ski, lęśniczy lasów państwowych we 
wsi Strzałków zgłosili policji o zabiciu 
i zabraniu przez nieznanych sprawców 
1 sarny. Dzięki energicznemu śledztwu 


1. 20-01. 


ustaliła policja, że sarnę tą upolowali 


znani klusownicy ze wsi Suchawieś: 
Jan Poteralski, Wacław  Wlaźlak, To- 
masz Powązko i Jan Pietralik, u któ: 
rych podczas rewizji znaleziono mięso 
z 2-:ch saren i fuzję pojedynkę. 

— Klajnowska gkradnie. Józefa 
Klajnowska ze wsi Saniki, gm. Radomsk 
podczas nieobecności w domu Józefa 
Langiera, dokonała na jego szkodę kra 
dzieży różnych artykułów spożywczych, 
a mianowicie: 20 klgr. mąki, 4 klgr. 
słoniny i 4 klgr. mięsa. 

— Pożary w powiecie We wsi 
Dobryszyce wybuchł pożar w domu Za 
rządu Gminnego, mieszczącego szkołę 
powszechną. Straty wynoszą 6500 zł. 
Przyczyna pożaru wadliwa konstrukcja 
komina. 

— Pożar wybuchł również w zagro- 
dzie Antoniego Dominikowskiego. Pa- 
stwą płomieni padł dom drewniany 
wartości 150 zł. Pożar powstał w cza- 
sie wypiekania chleba. 


Nowy Zarząd Miejski 


m. Radomska. 


J 
W ubiegły czwartek odbyło się trze- 

cie skolei posiedzenie Rady Miejskiej, 

które otwarł p. komisarz Landecki. 

Na wstępie posiedzenia zaprasza na 
przewodniczącego inż. Macherskiego, któ 
ry nie chce objąć przewodnictwa, tłoma 
cząc odmowę nieobecnością wielu rad- 
nych na sali, którzy jeszcze prowa- 
dzą narady, prosząc o sprawdzenie quo 
rum. Podczas odczytywania przez komi: 
sarza Landeckiego listy radnych, spóź- 
nieni wchodzą na salę. Okazuje się brak 
radn. Swiderskiego (o którym złośliwi 
twierdzili, iż ma chorobę dyplomatycz- 
ną) i Szablewskiego. j 

Na powtórny wniosek kom. Landec- 


, kiego, powołano na przewodniczącego 


inż. Macherskiego, który skolei zaprasza 
na asesorów radnych Lenka i Szpiro. 

Podczas odczytywania przez prze- 
wodniczącego pisma p. starosty do kom. 
Landeckiego, wyznaczającego drugie po- 
siedzenie celem wyboru Zarządu Miej- 
skiego: wchodzą na salę radni Szablew- 
ski i Swiderski, który pomimo choroby, 
podpierając się laską, przybył na posie- 
dzenie. 

Następnie po zapoznaniu radnych 
przez przewodniczącego z Ustawą o spo 
sobie głosowania — przystąpiono do wy 
boru burmistrza. 

Radny Podlewski w imieniu frakcji 
Powsz. Bloku Gospodarczego, Zjedno- 
czenia Żydów i listy Mieszczańskiej — 
zgłasza kandydaturę p. L. Kwaśniew* 
skiego. 


Radny Koziełło oświadcza w imieniu 
frakcji PPS., iż kandydatury nie zgłasza 
ją i wstrzymują się od głosowania. 

W głosowaniu p. L. Kwaśniewski u- 
zyskał 16 głosów. 

Przewodniczący obwieszcza, iż bur- 
mistrzem miasta wybrany został p. Luc- 
jan Kwaśniewski. 

Przystąpiono do wyboru wiceburmiś- 
trza. Radny Goszczyński w imieniu Blo- 
ku Gospodarczego, Żyd. Zjednoczenia i 
listy Mieszczańskiej zgłasza kandydatu- 
rę radnego Świderskiego, zaś radny Ko- 
ziełło imieniem frakcji PPS. — radne- 
go Lenka. 

. W „głosowaniu radny Swiderski uzys 
kał 16 głosów, radny Lenk 8. 

Przewodniczący obwieszcza, iż wice 
burmistrzem został wybrany 
chał Swiderski. 

Następuje 20-.minutowa przerwa, pod 
czas której toczyły sie ożywione rozmo 
wy na temat dokonanych wyborów bur- 
mistrza i wiceburmistrza. Szczególnie 
radni i członkowie PPS. głośno wyraża” 
li swe zdziwienie z powodu pojednania 
endecji z żydami przy boku Bloku Gos“ 
podarczego. i 

Po przerwie przystąpiono do wyboru 
ławników. 

Radny adw. Półrola zgłasza kandyda 
turę p. Wł. Bartnika, radny Rozenbaum 
— radn. D. Rodała i radny Koziełfo — 
radn. Lenka. 

Zgłoszeni zostali wybrani ławnikami 
otrzymując po 8 głosów, 


radny Mie. 
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Bibijoteczka pieśni regjonainych 
Na półkach księgarskich pojawiły się 
dwa zeszyty nowego wydawnictwa mu- 
gycznego „Bibljoteczka pieśni regjonal- 
nych“. Wydawnictwo to ma na celu do- 
starczyć odpowiednich pieśni regjonal- 
mych, W pierwszym rządzie szkołom, w 
których w myśl wymagań nowego pro 
gramu należy kultywować śpiew tych 
jeśni. Może ono służyć także Związkom 
Młodzieży, Towarzystwom spiewaczym 
jtp. Dobór pieśni dokonywany jest w 
ten sposób, 2e poszezególne zeszyty za 
wiersją przedewszystkiem charaktery- 
gtyczne dla danego  regjonu pieśni, a 
także tańce oraz takie, które dotych- 
czas nigdzie nie były drukowane, wy- 
dawnictwo posiada wiec także znacze- 
nie etnograficzne. Pieśni ułożone są 


„przeważnie na 2 głosy, część jednak 


występuje również w układach trzygło- 
sowych, niektóre zaś pieśni otrzymały 
ludowy akompanjament instrumentalny. 
Narazie wyszły dwa zeszyty śląskie, w 
w przygotowaniu względnie druku są 
nastepujące: zeszyt IlI: Pomorze, ze 
gzyt IV: Krakowskie, zeszyt V: Lubel- 
skie, zeszyt VI: Kujawy, zeszyt VII: 
Podhale, zeszyt VIII: Mazowsze. Redak- 
cja wydawnictwa spoczywa w rękach 
wytrawnego pedagoga i muzyka Karola 
Hławiczki. „Bibljoteczka pieśni regjo- 
nalnych* wychodzi nakładem Księgarni 
j Drukarni Katolickiej w Katowicach. ° 


8-Stronicowy nr. 10 „Wiadomo- 
ści Literackich“ przynosi szereg wier 
szy Wojciecha Baka, laureata nagrody 
„Wiadomości Literackich* za najwybit- 
niejszą książkę polską r. 1984, opowia- 
danie Krzywiekiej. essay Nowaczyńskie- 


go „Premjera sprzed stu lat“, całą stro 


r 


4 


l 


r wie jp 


nę recenzyj z książek pióra Leona Wa- 
ailewskiego, Houlki- Laskowskiego, Wła- 
dysława Jankowskiego, Dudzińskiego 
kronikę tygodniową Słonimskiego, uws- 
gi Hemara o przercbionym wierszu Ko- 
nopnickiej, karykaturę Topolskiego, spra 
wozdanie z przebiegu obrad jury nagro 
dy „Wiadomości“, liczne aktualja. 


Słowo sportowe 


Projekt wyszkolenia piłkarskiego. 

Na podstawie wyników obrad powo- 
łanej w tym celu specjalnej komisji. 
Zarząd P. Z. P. N. doszedł do wniosku, 


{ że 1935 rok należy poświęcić w pierw- 


Szym rzędzie na podnissienie poziomu 
gry, następnie na pracę nad wyszkole- 
niem instruktorów piłkarskich, wresz- 
cie na pracą wszerz. W tym celu na- 
leży: 

2) zaangażować trenera, zagraniczne 
go i trenera p. Spójdę na okres mie 
mniejszy niż 7 — 10 miesięcy; 

b) stworzyć obozy okregowe dla 7a-= 
wodników i iostruktorów Pierwszy obóz 
okręgowy 6-cio tygodniowy w Katowi- 
tach prowadzony przez trenera zagra 
nicznego wspólnie z p. Spójdą Obóz 
ten organizuje referat « wyszkolenia i 
wych. Sląsk UZPN. na nastepujących 
zasadach: 

Zarząd Sląsk. OZPN. na wniosek ka 
pitana związkowego i ref wych. i wy- 
szkolenia deleguje najlepszych 36 za 
wodników ze wszystkich klas. Prócz te 
80 kluby należące do tego okregu mają 
Prawo delegować do 14 osób Zawodni- 
ey. oprócz treningu — praktycznego 
przechodzą wyszkolenie teoretyczne. 
Obóz oraz kurs instruktorów trwa co 
1 maja br. Uczestnicy kursu instrukto 
rów po zdaniu egzaminów otrzymają 
dyplomy „młodszego prz”odownika pił- 
karskiego* z których pajlep*zy zosta” 
sie powołany na koszt PZPN. na kurs 
sentralny w Warszawie. O' dnia 1 ma- 
Ja br, tworzy się dwa obozy w. Krako- 
' Łodzi pod kierown. trenera za: 
Śranicznego i p. Spójdy z kursem dla 
młodszych przodowników plkar Pro 
dktowane są również obozy od 15.6 
o w Poznaniu i we L sowie. Dnia 
TS do 5,8 br. obóz centralny w War- 
A? oraz w Wilnia od de. 20 wrze- 

a do 1 listopada br. obczy okręzowe 


y Kieleckiem i Białostorkiem. Zadaniem - 


RA głównego w którym wazmą udział 
o 7 reprazentacyjni w ilości 24 
koy wyznaczeni przes kapitana związ- 
iS PZPN. Zadaniem obozn jest 
ski, 5 dwóch drużyn reprezent Pol- 
zg] Nowo obrany Zarząd Kiel. OZPN. 
3 osit jednak pawne poprawki eo do 
e Wyszkolenia, projektujae: Obóz w 

Owicach organizują wspólnie: Sląsk. 


ZPN, Robotn. Podokręg, PZPN. w Ka 
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Autobusy ze skrzynkami pocztow. 
usprawnią służbę pocztową na terenie powiatu. 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w War 
szawie w dążeniu do usprawnienia dzia 
łalności poczt zamierza w najbliższym 
już czasie zainstalować na wszystkich 
autobusach, przemierzających teren wo- 
jewództwa łódzkiego, skrzynki poczto- 
we. W ten sposób autobus da możność 
mieszkańcom okolic, położonych' dalej 
od miazt, czy osad, a posiadających ko- 
munikscję autobusową, o każdej porze 
dnia skorzystać ze skrzynki pocztowej, 
umieszczonej w autobusie. 

Uruchomienie takiej poezty autobu- 
gowej będzie mieć bezsprzecznie kolo- 
salne znaczenie w szybkiem przekazy- 
waniu listów i przesyłek. 

Zrealizowanie projektu tego spodzie 
wane jest najpóźniej z dniem 1 kwiet- 
nia rb. 

Tak więc usprawniona zostanie dzia 
łalność poczty na całym terenie woje- 


wództwa łódzkiego. 

Pożyteczną taką inowację należało- 
by wprowadzić również na terenie po- 
wiatu częstochowskiego, gdzie działal- 
ność poczty pozostawia nieraz wiele do 
życzenia, powodując narzekania ze stro 
ny ludności wiejskiej, w niektórych bo 
wiem okolicach naszego powiatu miesz- 
kańcy otrzymują korespondencję, czą8- 
to b. pilną, dopiero po kilku dniach, a 
nieraz i po tygodniu. Wprowadzenie 
poczty autobusowej byłoby wielkiem u- 
dogodnieniem dla ludności nietylko 
wiejskiej, ale i miejskiej i niewątpliwie 
przysporzyłoby wiele dochodów poczcie. 
Spodziewać się należy, że Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Krakowie, której 
usprawnienie służby pocztowej na tere- 
nie jej podległym niewątpliwie głęboko 
leży na sercu, zainteresuje się bliżej tą 
sprawą. 


EEAS ED INESE IES E NISAN OA E IS A OE EE ER E E NE OR TORT RARE T EE IAEA 


towicach i Podokręg Zagłębiowski Kiel. 
OZPN. na następujących zasadach: 

Na wymieniony obóz delegują 50 za- 
wodników wymienione wyżej Zarządy. 
Zawodni y oprócz treningu praktyczne- 
go przechodzą wyszkolenie teoretyczne 
Sprzęt techniczny do obozu dostarczy 


PZPN., który również zadecyduje o wy-. 


borze boiska. Obóz okręgowy w Kielec- 
kiem trwać będzie od .15 lipca do 1 
września br. i przeznaczony będzie dla 
podokręgów: Częstochowskiego, Kielec- 
kiego i Radomskiego. 

Ciekawem jest czy Zarząd PZPN. 
przychyli się do projektu Kieł OZPN., 
który w zasadz'e jest bardzo słuszny. 
Po zrealizowaniu projektu tego należy 
oczekiwać, ża p łkarstwo tut, atanie na 
odpowiednim poziomie. 

Kaes. 


Zdrowie i h'zjena 


Co mówią paznokcie o człowieku. 


Już od bardzo dawna ludzie próbu 
ją z różnych zewnętrznych szczegółów 
budowy człowieka szukać wskazówek 
co do jego cech psychicznych i fizycz 
nych charakteru, zdrowia i zdolności. 

Mieliśmy wybitnych  frenologów, 
buocologów i rhinologów, studjujących 
budowę czaszki, zębów i nosa i wywo 
dzących na tej podstawie ciekawe wnio 
ski- mamy od wieków nieżliczone 
mnóstwo chiromantów i każdemu z 
nas zapewne wiele razy czytano z ręki. 

istnieją też specjalne studja o paz- 
nokciach, a ostatnio kilku poważnych 
lekarzy, zajęło się tą sprawą dokład- 
niej, notując szereg interesujących 
spostrzeżeń i znajdując ścisły związek 
pomiędzy gatunkiem, budową i barwą 
paznokci danej osoby, a jej stanem 
zdrowia. 

Z barwy paznokci w pewnym stop- 
niu można sądzić o krwiobiegu. Ich 
twardość zależy od stopnia uwapnienia 
organizmu ponieważ zaś zbiegają się 
w nich koniuszki włókien nerwowych, 
podlegają one zmianom zależnie od 
czynników, które mają wpływ na ner: 
wy, a więc od ogólnego stanu zdro 
wia, funkcjonowania gruczołów dokrew 
nych. 

Już dawno naprzykład zauważono, 
że ludzie cierpiący na zwapnienie tęt- 
nic, mają paznokcie twarde i kruche, 
ci zaś, którzy byli lub są rachityczni— 
paznokcie miękkie i kruche Zbyt ró- 
żowe i bardzo wypukłe paznokcie, przy 
równoczesnem nieznacznem zgrubieniu 
ostatniej falangi palca, bywają oznaką 
ciężkich stanów chorobowych, połączo- 
nych już z wyniszczeniem np. gruźlicy 
w późnem stadjum. lub chorób serca 

Niektóre choroby infekcyjne nadają 
paznokciom specyficzne zabarwienie 
Przy malarji stwierdzono wielokrotnie 
szarawą ich barwę, pojawiającą się jesz 
cze przed pierwszym atakiem; w zapa 
leniu płuc opadowem i przy niektórych 
zaburzeniach sercowych, paznokcie sta 
ja się ciemno sine, czasami granatowe. 

Odrębną rolę w djagnostyce odgry= 
wają t.zw. „półksiężyce*, czyli jaśniej- 
sza część paznokcia u jego nasady. Jej 
wielkość niezawsze jest jednakowa, 
zdarza się też, że na jakiś czas „pół- 
księżyc" wogóle zanika, na jednym, 
kilku, czy nawet na wszystkich paz- 
nokciach 

Prof. Zoeller w szpitalu Valde Gra- 


-wie można nawet 


ce w Paryżu, przeprowadził badania w 
tym względzie u 1.200 osób zdrowych 
i chorych, stwierdzajac zmniejszanie 
się i zanikanie „półksiężyców* wraz z 
pogorszeniem się stanu zdrowia i po- 
nowne ich pojawianie się przy popra- 
wie. Niejednokrotnie jest to, nawet je- 
dyny zewnętrzny objaw jakiegoś chro- 
nicznego, utejonego cierpienia, świad- 
czącego o upadku sił zdrowotnych — z 
tego też powodu moźe być on cenną 
wskazówką dla lekarza, na podstawie 
której nie można wprawdzie wyroko- 
wać, ale napewno należy poddać pa- 
cjenta obserwacji. 

Białe plamy na paznokciach, wystę 
pujące okresowo i pozornie bez żad- 
nych przyczyn, świadczą również o o- 
słabieniu organizmu i o braku w nim 
składników mineralnych,  przyczem 
zwykle występuje spadek ciśnienia 
krwi. Tak samo oznaką choroby są 
poprzeczne bruzdy, które się pojawia- 
ją przy całym szeregu cięższych i lżej 
szych chorób i pozostają, dopóki pa- 
znokieć nie odrośnie. Na ich podsta- 
ex post obliczyć 
w przybliżeniu czas choroby. 


Z KRAJU. 


Niema cukru dla pol- 


skiego dziecka 
ale jest dla angielskiej trzody. 


W styczniu b. r., według ostatnich 
danych, spożycie cukru w Polsce wyno- 
siło tyłko 241 tysięcy kwintali i było o 
12 tysiący kwintali mniejsze niż rok 
temu. Spadak spożycia jest pewnego ro 
dzaju wskaźnikiem pogorszenia się 8y- 
tuacji materjaloej najszerszych warstw 
społeczeństwa, specjalnie zaś ludności 
rolnej. 

Dowodzi on, 2e przeprowadzona w 
roku zeszłym zniżka ceny cukru była 
niedostateczna i ci.gle cukier jest nie- 
dostępoym artykułem dla zgłodniałego 
dziecka polskiego, W obecnej chwili u- 
trzymywanie ceny cukru po 1 złoty 25 
groszy za kilo w detalu jest gospodar- 
czym nonsensem i krzywdą społeczną. 
Odejmuja sie cukier od ust robotnika i 
pracownika i sprzedaje się za bezcen 
po 11 groszy za kilo na pokarm dla 
angielskich świń. : 


„Arcybrat* Kowalski 
oskarża „buntowników“ o łącz- 
mość z masonerją. 


Wielką sensicją wywołał artykuł 
zdetronizowanego przywódcy marjawi- 
tów — Kowalskiego — w ulotce, wy- 


danaj w Płocku z datą ZDM APE: 
„Zbuotowanai złączyli się z masonami”, 
„Niech to bądzie wszystkim wiadomem, 
że przywódcy buntu połączyli się z ma- 
gonami. Dowody tego faktu, podamy 
wówczas, kiedy bedą temu w pismach 
przeczyć... 

W dalszym ciągu „arcybrat* Kowal- 
ski dowodzi, że „zbuntowani Feldma_ 
nowcy połamawszy śluby zakonne utra- 
cili prawo mieć za żony siostry zakon- 
ne, bo tylko pod tym warunkiem do 
zwolone im były związki małżeńskie z 
siostrami... teraz żyją nia w  małżeń- 
stwie, lecz w nierządzie,,.* 

Kowalski nie myśli poddać się i 
„nie pragnie też, by zbuntowani ducho- 
wni powrócili pod jego władzę*, jest 


: Farbiarnia 
i Pralnia Chemiezna 


„BENETA* 


Częstochowa, B. Joselewicza Il. 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod kierunkiem absolwenta szko- 
ły chemiczno-przemysłowej wWar 
szawie z długoletnią praktyką. 


100 proc. pewności dobrego wykonania. 


Ceny znacznie zniżone. 


nawet zadowolony, jak pisze, że „uwol- 
nił się od zdrajców”, którym  „railsza 
była siatkówka, niż świątynia”, 

A więc walka wśród sekciarzy trwa 
nadal z coraz większą zaciętością, 


Pieszo naokoło świata. 


„Do Lwowa przybyło obecnie dwóch 
studentów. odbywających wędrówkę po 
całym świecie. Są to wiedeńczyk Wal- 
demar Krainz oraz estończyk Walde- 
mar Loorits. Krainz rozpoczął wędrów- 
kę w lutym 1932. Z Wiednia udał się 
do Jugosławji, stamtąd do Bułgariji, 
Grecji, poczem okrętem do Aleksandrji, 
uastępnie przewędrował Afrykę Półmoc- 
ną i przez Gibraltar i dostał sie znowu 
do Europy. Przez Włochy, Francję, 
Niemcy, Szwajcarję, Beleję, (Holandję, 
Czechosłowację spotykając się z Loo- 
ritsem w Bratisławie, skąd przybyli do 
Polski. 


Usiłowanie porwania 
; dziecka. 


Z bramy domu przy ul. Senat'rskiej 
10 w Warszawie wybiegł z małem dziee 
kiem na ręku, młody mężczyzna, który 
wpadł do czekającej na niego taksówki 
i ruszył pędem w stronę placu Teatral- 
nego. Po chwili z tej samej bramy wy- 
biegła, głośno krzycząc, jakaś kobieta 
i wsiadłszy do następnego samochodu 
kazała się wieść za uciekającym. ` 

Po drodze na jednem do goniącego 
auta wskoczył policjant, Uciekajacą tak- 
sówkę zatrzymano, À 

W komisarjacie, dokąd przyprowa- 
dzono nieznajomego, okazało Się, że 
jest to urzędnik Antoni Łomezyński, 
żyjący od pewnego czasu w separacji 
z żoną. 

Onegdaj wieczorem ŻŁomczyński za- 
kradł się do mieszkania Żony i korzy- 
stając z chwilowej jej nieobecności, po- 
chwycił na ręce swą półtoraroczną có- 
reczkę i uciekł, Dziecko zwrócono 
matca. 


Tajemnicza zbrodnia. 


Przed dwoma miesiącami w Warsza- 
wie zaginęła w tajemaiczych okolicz- 
nościach młoda kobieta, Weronika Topo 
rowska, zamieszkała przy ul. Smoczej, 
Poszukiwania pozostały bez skutku, 

Przed kilku dniami do policji wpły- 
nął anonim, w którym autor zawiada- 
mia, że zaginiona Toporowska pozosta- 
wała w bliższych stosunkach z pewnym 
przestępcą, który chcąc pozbyć się dzie 
wczyny, zamordował ją i wrzucił do ka- 
nału ściekowego na ul. Smoczej, do któ 
rego wrzucają śnieg zgarniany z ulie. 
W związku z tem specjal a komisja, de 
legowana przez dyrekcję wydz. wodo- 
siągów, przeprowadzi poszukiwania w 


kanałach. 
Wyrok 


na endecKich morderców. 


Wileński sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę dwu morderców: 20-letniego Ja- 
na Bobrowicza i 20-letniego Edwarda 
Leoazki. Obaj oskarżeni są znani z pro- 
cosu grupy terorystów endeckich, mor- 
ganizowanej przez studentów Wardeyna 
i Olszewsk' ago — członków Koła Mło- 
dych Str. Narodowego. Bobrowicz i Le- 
oszko byli bezpośrednimi wykonaweami 
zamachu petardowego Da żydowski dom 
modlitwy i skazani zostali na 4 i 5 lat - 
więzienia. Obecnie odpowiadali oni za 
zamordowanie babki Bobrowicza śp. Mi- 
chaliny Jereminowiczowej. 

Bobrowicz 1 Leoszko powzięli na 
początku zamiar okradzenia Jeremino- 
wiczowej, która mieszkała u rodziców 
Bobrowicza, jako sublokatorka. Morder- 
stwa dokonali toporzyskiem siekiery 
oraz przy pomocy przyduszenia kołdrą 
j poduszkami. Po dokonaniu morderstwa 
zrabowali 150 rb. w złocie oraz różne 


6. 


drobiazgi, Mordercy zamierzali uciec 
do Warszawy, a potem zagranicę, Bo- 
browiez miał list polecający pisany 
przez studonta Olszewskiego, do jego 
ojca w Warszawie. Leoszko przyznał 
się do winy. Bobrowicz nie. 

Sąd wydał wyrok skazujący Bobro- 
wicza na 15 lat więzienia, Leoszkę na 
12 lat. 


ZE SWIATA. 


UP 4 e CJ 
Z dwu sióstr syjamskich 
jedma żyje po operacji. 

W jednym ze szpitali w Leningra- 
dzie pewna kobieta powiła przed mie- 
siącem dwie „siostry sjamskie*. Jedna 
z dziewczynek była zupełnie normalnie 
zbudowana, draga pozbawiona była gło- 
wy, roczta jej tułowia była prawidłowo 
rozwinięta, chociaż pewne organa nie 
spełniały swych funkcyj fizjologicznych. 
Badania roentgeniczne stwierdziły, iż 
eba ciała „sióstr sjamskich* ożywione 
były jednem tylko sercem, 

Wobec tego, że nie było widoków 
na to, aby obie dziewczynki mogły ro- 
snąć normalnie, lekarze postanowili u- 
ratować tę, która miała zupełnie nor- 
malay organizm i była całkiem zdrowa, 
Trudnym zabiegiem chirurgicznym roz- 
dzielono obie dziewczynki, przyczam ta 
która nie posiadała głowy przestała żyć. 
Lskarze zapewniają, że dziecko pozo- 
stałe przy życiu, będzie nadal rozwija- 
ło się zupełnie prawidłowo, 


Potrójne morderstwo. 


W miejscowości Gronau dokonano 
strasznej zbrodni, której szezegółów 
nie udało się narazie dokładnie wy- 
świetlić, 


W mieszkaniu kierownika Banku Lu 
dowego, 50 letniego Zetschigs znale- 
ziono jego zwłoki, a opodal martwe cia 
ło żony i 23 letniego syna. 

Niewiadomo dotychczas kto dokonał 
strasznego czynu: przypuszczają, że 
sprawcą jest znajomy  Zetschigów, 19- 
letni Linge, którego bezpośrednio po 
morderstwie znaleziono nieźywego we 
własnem mieszkaniu. Popełaił on samo- 
bójstwo, 

- Cala sprawa przedstawia się narazie 
bardzo niejasno. 


DOROTA GERARD 
(Longard de Longgarde) 


Nieprawdopodobna idylla 


Przygody angielskiej rodziny 


57) w Polses, 


Rim rozmówić, skoro Hotel Baumwoll 
nie nadawał się bezpiecznie do prywat. 
nei konferencji, a skoro pan Lorenzi z 
natary rzeczy zanadto był oszczędpym, 
aby zatrzymać obecnie pokoik, który 
miesięcznie nejmował. Ow pokoik, od- 
najmowsny kawelerom przez niższego 
urzędnika, żądnego powiększyć swe do- 
cehody, zazjdował się w domu dobrze 
Simchemu znanym, jak zresztą każdy 
dom w Barnopolu. 

Dom ten leżał mu przy drodze, a 
jednak, nawet kiedy zastanawiając się 
nad sposobami spotkania się z Włochem 
i przypuszezając, że już musi być w 
miasteczku, nie przyszło mu na myśl 
zajrzeć mimochodem w okna. Już pra- 
wie dom ten minął, gdy coś go nagle 
zatrzymało na bruku tak raptownie, jak 
by mu stopy wrosły korzeniami między 
nierówne kamienie, 

Za podwójnemi oknami usłyszał 
dźwiąk fortepjanu. I w tam jeszcze nie 
byłoby nie dziwnego, skoro wiadomo, 
że żona urzędnika była muzyksiną osgo- 
bą, lecz tuż po paru pierwszych dźwię: 
kach rozległ się głos pana Lorenziego. 
Nietrudnem się też okazało, zważywszy 
niski poziom okien oraz oświetlenie po- 
koju wewnątrz, sprawdzić z uliey iden- 
tyczność akompanjatora. Choćby go na- 
wst nie widział, był Simche pewnym, 
że może nim być tylko Ludwik Weliń- 
ski. Młody hrabia, nagle wezwany przez 
matkę, już przed paru tygodniami wróć 
eil ze Lwowa, dokąd wyjechał natych- 
miast po pojedynku. 


Redaktor odpowiedzialny Józeć Wolnicki. 


rozważał Simche, reusumująe 
Jedyną trudnościę było, gdzie się z 


„SŁOWO* 


] 
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Wypuścili fałszywych monet na 6 miljanów zł. 


„Królowie fałszerzy“ Majcherkiewiczowie, tabrykujący przez 
kilka lat falsyfikaty w Miłośnie. ` 


Niebawem przed sądem okręgowym 
w Warszawie znajdzie się sensacyjny 
proces braci Wacława i Henryka Maj- 
cherkiewiczów, uchodzących za „króli 
fałszerzy pieniędzy“. 

Majcerkiewiczowie dzierżawili kie- 
dyś szatnie w kawiarniach warszawskich 
i dorobiwszy się na tem sporej sumki, 
założyli nocny kabaret „Moulin Rouge“ 
w Alejach Jerozolimskich, W tym eza- 
sie władze śledcze otrzymały informa- 
cje, że Majcherkiewiczowie zorganizo 
wali „fabrykę* fałszywych pieniędzy. 


Majcherkiewiczów wielokrotnie are- 
sztowano wraz z innymi fałszerzami. O 
ile jednak innych wspólników skazywa- 
no, o tyle Majcherkiewiczom nigdy nie 
można było dowieść winy i zazwyczaj 
sprawy przeciwko nim kończyły się wy 
rokami uniewinniającemi. 

Przed kilku laty, gdy cała Polska 
zalana została fałszywemi banknotami i 
monetami, znany z energji sędzia śled- 
ozy dla spraw szczególnej wagi, Skó- 
rzyński rozpoczął wielką akcję, zmierza 
jaca do likwidacji band fałszerzy pienię 
dzy. Akcja ta trwała dłuższy czas. Areo- 
sztowania i likwidacje przeprowadzano 
w całym kraju i ostatecznie udało się 
schwytać wszystkich znanych uprzednio 
i wykrytych w trakcie likwidacji fałsze 
rzy, a aastępnie skazani zostali oni na 
dłuższa kary więzionne, 

Na wolności pozostali tylko bracia 
Majcherkiewicze, którym znowu nie u= 
dało się dowieść winy współudziału w 
bandaeh fałszerskich Gdy tymezasem w 
obiegu zaczęły znowu ukazywać się ma 
sowo fałszywe monety 10, 5, 2 i 1-zło- 
towe. Mimo wysiłków policji przez dłuż 
szy czas nie możuą było wykryć fabry- 
ki fałszywych pieniędzy. Dopiero przez 
drobny a dziwny przypadek w kwiet- 
niu ub. r. „fatryczka* została wreszcie 
wykryta, przyczem tym razem na gorą- 
cym uczynku fałszerstwa pieniędzy przy 
lapsano braci Majsherkiewiezów. 

Jeden z poliejantów posterunku w 
Miłośnie pod Warszawą, podezas obcho 
du zwrócił uwage, żs w domu niejakie- 


Hrabina, wiecznie cherlająca, a ni- 
gdy na serjo nie chora, miewała napa- 
dy nisuzasadnionego niepokoju, w któ- 
rych nagle syna wzywała; tym razem 
jej niepokój okazał się raz jeszeze bez- 
zasadnym. 

— Nie chee go puścić napowrót — 
w myśli 
położenie, — A jamu sia tu nudzi, te- 
raz kiedy już panny odwiedzać nie mo- 
że. Dlatego Włochowi każa sobie śpie- 
wać i dlatego Włoch pokój odnajmuje 
— Za pieniądze hrabiego, naturalnie. 
Dogadza mu misé Włosha tam, gdzie 
jest pod ręką fortepjan i zaproponował 
mu płacić za pokój, a może i za śpie- 
wanie, Włoch z pewnością nie powie- 
działby „aie“. To bardzo przezorny, 
bardzo rozumny młodzieniec; i dobrze 
zna wartość pieniędzy, Za pieniądze 
nietylko śpiewać będzie, Z takim czło- 
wiekiem można porozmawiać. Jutro bg: 
dą się z nim widział. 

Simche podraptał do domu. 


„HAMAN“. 


Nagła odwilż w Barnopolu, pierwsza 
od listopada odwilż istotna, jednem po- 
ciągnięciem zmieniła z gruntu wygląd 
ulic mrozem ściśniętych, 

Gdy Mety, poraz pierwszy oddawna, 
przyjechała kołami do miasteczka, róg- 
ne pobudzające fantazją obrazki prze- 
suneły się jej przed oczyma 

U każdego prawie rogu domu po- 
ustawiano najróżnorodniejsze naczynia 
— wiadra, beczki, garaki — dla chwy- 
tania wody, obficie z rynien kapiącej. 
Prosięta, rozkosznie się przewalały w 
przepełnionych  rynsztokach, podczas 
gdy gęsi stały z powyciąganemi szyja- 
mi pod strug-a mi wody zlewającej im 
głowy, a zachwycony wyraz ich niemą- 
drych postaci zdawał się Juduką mową 
przemawiać: „Rozkosznie*! 

Oprócz jedaak tych okoliczności, wła 


go Kułakowskiego w biały dzień okien” 
uies i drzwi gą szezelnie zamknięte. 
Zaintrygowany policjant zbliżył się do 
domv i zapukał, lecz nikt mu nis odpo- 
wiedział, Ponieważ z wnętrza dochodzi- 
ły szmery, policjant wtargnął siłą do 
mieszkania i zastał komyletnie urżądzo- 
ną na wielką skalę „fabrykę“ fałszy- 
wych pieniędzy, przy której zatrudnio- 
nych było 8 osób, a w tem bracia Maj. 
cherkiewieze. 

Znaleziono tam 26000 gotowych 
„moget“ 5 i 10 złotowych. 

Jak długo trwąła działalność tej fa- 
bryki fałszerzy, nie zdołano ustalić, 
Według wersji „fabryczka* funkcjonowa 
ła kilka lat i fałszerze mieli podobne 
wypuścić fałszywych monet na sumę 
przeszło 6 milj. zł.! 

Zatrzymaze w roózmajtych częściach 
kraju fałsżywe monety poddawano eks- 
pertyzom, które ustaliły, 20 przeważna 
część fałszywych monet kolportowana 
po kraju pochodziła właśnie z fabryki 
w Miłośnie. Majcherkiewicze, posiadające 
dużo kapitały, finassowali cd wislu lat 
wszelkie przedsięwzięcia i wszystkie fa 
bryki fałszywych pieniędzy, rozrzuco- 


' nych po esłym kraju. 


Majckerkiewiczów i jeszcze siedmiu 
ich pomocników osadzono w więzieniu. 
Własciciel] domu Kułakowski, u które= 


go zainstalowana była „fabryka“ zdołał 
listy gończe, 


zbiee i rozesłano za nim 
Sledztwo trwało cały rok. 


Związali staruszce ręce 
i nogi i zadusili ją. 
Potworną zbrodaię wykryto przy vl. 
Lamarck w Paryżu, gdzie znaleziono 75 
letnią Adela Masbou, właścicielkę skle- 
pu korzennego, zamordowana. 

, Adela Masbou była snać predestyno- 
wana przez los do śmierci z ręki mor- 
dercy. 

Bo oto już dwukrotnie poprzednie 
była przedmiotem usiłowanego morder- 
stwa rabunkowego. Pezed 14-tu laty a- 


ściwych porze roku, działy 
dnia w mieście osobliwości, 


się tego 
z których 
Maty nie umiała zdać sobie sprawy. Tu 
mały żydziak w pobliżu rynny miał pu- 
eułowate policzki posmarowane na ko- 
lor czerwony; inny biegł chodnikiem z 


śnieżno-białą, widocznie przyprawioną 
brodą. Tam dalej mignęła jej twarz za- 
maskowana z pewnością; a czy tylko 
pod wpływem pewnego rozgorączkowa- 
nia przywidywały się jej to ta, to tam 
niepomiernie wydłużone nosy lub brwi 
niemożliwie poczernione? Co trzeci lub 
co czwarty conajmniej przybierał kształ 
ty postaci w zmorach widzianych, I ko- 
nie nawet, konie należące do żydów, 
łatwe do rozpoznania po wystających 
żebrach — dreptały dzisiaj jaskrawemi 
obwisszone szmatami w sposób, „ które- 
go pojąć nie mogła. k 

Przez kilka chwil, zanim ujrzała jed 
n z maseką tuż blisko, Mety zaczęła się 
lękać czy nie dostaje pomieszania zmy- 
słów — i mie dziwnego, skoro nie mia- 
ła najmniejszego pojęcia o dorocznem 
radowaniu się z racji ocalenia Izraela 
z sideł podstępnego Hamana, za pano- 
wania Medów i Persów, według opowie 
ści ksiąg Estery. Jedyną wprawdzie o- 
znaką zewnętrzną owego uradowania 
jest przyprawianie sobie tekturowych 
nosów i konopnych bród. 

Zyd może mieć zdolność udawania 
kogokolwiek — lecz do udawania bla- 
zna, nigdy. I w swych nędznie wyglą- 
dających postaciach zdają się mieć te- 
go świadomość, przesuwające się trwoż- 
liwie pod cieniem murów z niezgrabne- 
mi tekturowemi nosami, które tylko 
poczucie obowiązku religijnego zmusza- 
ło ich do przyprawienie, A może”także 
cena tych masek ciężyła im na sumie- 
niu, nawet bowiem kawałek malowanej 
tektury kosztuje kilka centów, a tylko 
do rozrywki służy. 


Te i tym podobne myśli sprawiały 


rozkazania? — spytał zatrzymując się 


pasze paryscy zachloroformowawszy ją 
obrabowali z 10.000 franków. Przed 
dwoma laty znów dwaj złoczyńcy usiło. 
wali udusić staruszkę i tylko niespę. 
dziane pojawienie się psa w jej sklepie 
spłoszyło zbrodniarzy i uratowało właś. 
cicielkę sklepu vd śmierci. 

Onegdaj rano najbliżsi sąsiedzi Ade. 
li Masbou, zaintrygowani przez okno. 
widokiem nieładu w sklepie, weszli do 
przylegającego do sklepu pokoju ata. | 
ruszbi, zastali ją leżącą, ubraną na ł6z. 
ku, już nieżywą. Ręce i nogi mish 
awiązane, Morderca musiał dostać sig 
do pokoju staruszki przez okno, wycho- 
dząca na podwórze, Dokonawszy zbrod. 
ni, uciekł frontem, podnosząc żelazne 
zaluzje sklepowe. Łupam mordercy py. 
dło 10.000 franków. $ 


RADJO, 


WARSZAWA 9 marca. 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze, 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36, Gimn 
styka. 6;50, 7,25 Muzyka z płyt. 7.15 Dzien 
por. 745 Rrograrn na dz. bież. 7,50 „W skas 
zówki praktyczne*, 800 Audycja dla szkół, 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy. Obsemj 
Astron, 1200 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wia 
domości meteorol. 12,05 Muzyka salonową, 
1250 Chwilka dla kobiet. 1255 Dziennik | 
południowy. 13.45 „Nasz handel morski'135, 
Wiadomości © eksporciepolskim. 13 55 Prze. 
gląd giełdowy 15.45 koncert zesp. salon. Z, | 
Górzyńskiego. 15.30 „Sowiecka miłość“, | 
15.45 Koncert solistów z Poznania. 1630 
Skrzynka techniczna. 16.45Krótki recital for | 
tepian. w wyk. K. Jasińskiej, 17.00 Odczyt, 
17.10 Najnowsze nagrania na płytach. 17.50 
Pogadanka Br Winawera. 18,00 „Wesołe 
audycja dla dzieci* ze Lwowa. 18.30 Prze- 
gląd wydawnictw. 18.40 Życie kulturalne 
i artystyczne stolicy. 18.45 Marsze w wyk. 
ork. symfon. 19.07 Program na dzień następ- 
ny. 19.15 Wiadomości rolnicze. 19.25 Wiad. 
sport. lokalne. 19.30 Wiad. sport. ogólno- 
polskie. 19.35 Recital z Krakowa 19.50 Fel- $ 
jeton aktualny. 20,00 Transmisja z Wiednia | 
2045 Dziennik wiecz 20.55 „Jak praćuje- 
my w Polsce“. 21.00 Koncert ork. symfon. 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Szkic lite- 
racki 22,30 Na wesołej lwowskiej fali. 23,00 
Wiadomości meteoro!. dla kom. lotniczej. 
23.05 Wieczór taneczny. 


imig pranie kołnierzyka zpo 
i4 ET. kosztuje łyskiem wiedeńskim, 50. 
groszy od koszuli sztywnej. Również sta- 
niało czyszczenie garderoby. Chemiczna. 
pralnia „Krysztal* ul. Berka Joselewicza | 
Nr. 2. 
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może, że mimo rozlegających się gdzie: 
niegdzie skrzypiących tonów katarynki 
lub przenikliwego świstu blaszanej gwi- 
zdawki, nikt wyżej lat dziesięciu nie 
zdawał sią być bardzo „Hamanem* roz- 
bawiony. 

— Jakaś karnawałowa uciecha — 
pomyślała obojętnie Mety, wodząe wzro 
kiem wokoło, podczas gdy wózek jej 
czekał przed aoteką na sporządzenie 
recepty, jaką wręczyła. h 

Uciecha jednak unosząca się w pe 
wietrzu nie tyle spowodowaną byłe 
„karnawałem*, ile przeczuciem  nadcią- 
gającej wiosny. Ani to jednak nie do 
tarło do wrażliwości Mety. Zamgloce 
jej oczy przesuwały się z ociekających 
dachów na trawestowane postacie, nie 
rozjaśniając sią ani na chwilę. Lec 
wkrótce jedna z tych ostatnich tknęła 
ją niewyraźnem poczuciem czegoś 208 
jomego. Znała s pewnością te przymru: 
żone oczy. 

Właściciel tych niedopasowanych ry- 
sów kroczył chodnikiem, oskrzydlony £ 
ksżdego boku małem dwunożnem stwo 
rzrniem, z których jedno dźwigało 0% 
barkach ohydnie wykrzywioną podobis: 
nę głowy kociej, drugie jaskrawo zie- 
loną postać jakoś potwornie wyglądają” 
cej żaby. 

Mety spojrzała z niedowierzaniem 
na środkową figurę groteskowej trójki! 
lecz gdy się z jej spojrzeniem spotka- 
ła, zniknęła wszelka wątpliwość. 

W tej samej chwili posiadacz fiole" 
towego nosa szybko ręką siegnął * 
zdarł ów niebywały ornament, ukazują” 
niewątpliwie oblicze faktora. j 


— Czy wielmożną pani co do 


ma 


przy stopniu powozu i okazując prze” 
lotne zmieszanie, — Zatrudnienie dzi 
siaj nie jest nam zabronione; to tylko 
dzień dla nas radosny. 

c. d. n. 
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